
Przybyli fizycy pod okienko 
Stukaj ą, pukaj ą, wpuść panienko! 
 
O Jezu, a có Ŝ to za dziwacy, 
Nie bój si ę, otwieraj, Borowiacy. 
 
Znikn ęła fizyka w naszej szkole. 
Co mnie to obchodzi, ja chromol ę. 
 
Co teraz poczniemy, nieboracy, 
Bo przecie Ŝ juŜ dla nas nie ma pracy. 
 
Nad losem fizyków zapłaczemy 
Lecz najpierw si ę piwa napijemy! 
 
O Jezu, a dok ąd Bóg prowadzi? 
Kudow ę odwiedzi ć byśmy radzi. 
 
A có Ŝ tam w Kudowie robi ć chcecie, 
Gdy si ę tam ju Ŝ wszyscy dostaniecie? 
 
Fizyk ę ratowa ć razem chcemy, 
I znowu si ę piwa napijemy! 
 

 
 


